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POLATYMKA., 
RZUT OKA NA POŁOŻENIE OBECNE EUROPY. 
' (Ciąg dalsty). * 


Duch rewolucyjny Hiszpanii owionął także i Portugalią $ 
przypisać to należy bardzićj blizkiemu sąsiedztwu, niżeli wpły- 
wowi moralnemu pierwszego ż tych krajów. Aby zdać sobie 
sprawę z ogólnego ruchu politycznego Portugalii, trzeba choć 
lekko dotknąć dawniejszych jćj epok , niezawsze przytomnych 
w pamięci ; trzeba spójrzeć na to pasmo sprzecznych z sobą wy» 
padków, z których się wylęgło położenie obecne. 

Naród ten świetny w dawniejszych wiekach , powstał na za- 
gładzie niewiernych dzielnością chrześciańskiego oręża. Szlache- 
tnój przewadze obcego zwyciężcy jedni byli winni wolność; 
drudzy własność , wszyscy ojczyznę. Tym sposobem utworzyła 
się arystokracya narodowa , która w miejsce podbijającćj jak 
w innych narodach, stała się oswobodzicielką , i temuto przypi- 
sać należy popularność , ufność i cześć , długi czas posiadaną 
przeź. szlachtę portugalską , dzisiaj już razem z innemi klasami 
zwyrodniałą. Rzecz godna uwagi, że popęd umysłów brał tu 
zawsze kierunek raczćj na zewnątrz niż wewnątrz. Naród zam- 
knięty w ciasnych granicach, usiłował ciągle wywierać swoją 
potęgę w dalekich krajach : ztąd awanturnicze a skuteczne przed- 
sięwzięcia, zaszczytne pasowania się w Indyach, i założenie li- 
cznych osad, Przy końcu wieku XVI, Portugalia podbita przez 
Hiszpanią uległa jćj przemocy, a poddając się narodowćj skłon- 
ności do ospalstwa , straciła dawną żywość rycerskiego ducha. 
Jednak krew walecznćj szlachty nie zaginęła zupełnie, Czter- 
dziestu przedniejszych zdołało uwolnić naród z jarzma hiszpań: 
skiego, i pomimo szkodliwych wpływów Hollandyi i W. Brytanii, 
nadać czynniejszy ruch stosunkom handlowym kraju. Dynastya 
xiążat Bragancyi , tak ukochana przez naród , wywarła wszakże 
wpływ nieszczęśliwy na szlachtę, która zarażona próżnością, po- 
częła dzielność swoją trwonić w drobnych intrygach dworskich, 
będących dziś głównym przedmiotem starań politycznych, z tem 
większą szkodą dla kraju, im mnićj w nim opinia publiczna zaj- 
moje się sprawą publiczną. Arystokracya portugalska coraz 
bardziej żyła już tylko przeszłą swoją wziętością, a naród na- 
wykły ja poważać i otaczać zaufaniem, dawał się ślepo jćj po- 
wodować ; ze zmianą zalet tego stanu nie zmienił wyobrażenia o 
nim, idąc za nałogiem myśli i serca mnićj patrzał na czyny, ró- 
wnie pod rządem okrutnego margrabiego de Pombal, jak niedołę- 
żnego Sebastyana, któremu Portugalczycy winni 60 lat kastyl- 
skiego jarzma, 

W,r. 1807 Francozi wchodzą do Portugalii, król Jan VI od- 
dala się do Brezylii zostawując kraj bez rządu. Kilka lat potóm, 
kiedy w imię króla i religii zaczyna się walka o niepodległość , 


* Patrz Nra. 38, 34, 35, 

Niektóre materyaly tego artykułu winniśmy opisowi Portugalii świeżo ogło- 
szonemu przez jednego młodego statystę , który w tych latach kraj ten zwiedzał. 

Ros 1. Kwasraż III. 
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"zagrożony niebezpieczeństwem król chroni się na okręt wojen 


Wszelkie pisma i przesył- 
ki pieniężne adressowane być 
mają franco: a la Librairie 
Polonaise, tuede | Echaude, 
N.9. 


Jan VI, władzę odzyskaną siłą narodu powierza Anglii, której 
łupem stają się zasoby królestwa krwią zbroczonego. Odtąd 
wpływ zagraniczny coraz bardzićj bierze tu górę. 

W r. 1820 gotuje się rewolucya przeciw obcćj przemocy, któ- 
rój narzędziem jest lord Beresford. Król posłuszny życzeniom 
narodu powraca z Brezylii i zasiada na tronie konstytucyjnym ; 
Brezylia odłącza się od Portugalii z wielkim uszczerbkiem dla 
jej skarbu publicznego. W 1822, kortezy ogłaszają nową kon- 
stytucyą ; fakcya absolutystów-zachęcona intrygami królowćj Ka- 
roliny, matki Don Miguela , podnosi czoło ; król przestraszony, 
na wpół martwy, godny politowania jako monarcha, jako mąż 
i jako ojciec, nie śmie nic przedsięwziąść. Don Miguel, wsparty 
przez część wojska ogłasza się królem, ale ustępuje przed ch 
lową energią ojca. Wkrótce, objawia się silnićj napięty spó 
Don Miguel zamyka króla w zamku niby dla ocalenia jego /żytją; 
poseł francuzki i inni ministrowie zagraniczni świadomi 
uwalniają koronowanego więżnia; Don Miguel zawsze 
okrutny i chytry, prosi 0 przebaczenie, a otrzymawszy j 
miast wdzięczności chowa w sercu nowy zamiar przeciw króli 


gdzie każe stawić się Don Miguełowi. Rozkaz wypełniony, wię- 
źnie stanu uwolnieni , królowa strzeżona , Don Miguel miany na 
oku, Jan VI powraca do Lisbony wśród okrzyków : Niech żyje 
król , ale sam jeden ? 

Po tych wypadkach Don Miguel udaje się do Wiednia. Tym- 
czasem, kiedy Don Pedro znajduje się w Brezylii , Donna Marya 
w dziecinnym wieku, Jan VI umiera r. 1826 i zostawia berło 
Don Pedrowi. Don Pedro wołąc panować nad Brezylią, nadaje 
Portugalii nową konstytucyą , i abdykuje tron tego państwa na 
rzecz małoletnićj swojćj córki, z warunkiem, aby nie opuściła 
Brezylii , nie zaprzysiągłszy konstytucyi i nie poślabiwszy Don 
Miguela. Pićrwćj wszakże nim Donna Marya wyszła z lat dzie- 
cinnych, Don Miguel zdołał przez intrygi zostać rejentem, i po- 
mimo wykonaną przysięgę na zachowanie konstytucyi, rozpoczął 
haniebne swoje dzieje okrucieństw i despotyzmu, usiłując skłonić 
pióćrwsze stany państwa do uwolnienia go od przysięgi. Don Pe- 
dro każe wtenczas udać się córce do cesarza austryackiego jćj 
wuja, i zostawać przy nim aż do czasu zamężcia. Ale gwałty 
i wdzierstwa Don Miguela sprowadzają krwawe zamięszki, znaj- 
dują opór w dworach europejskich, ich reprezentanci opuszczają 
stolicę. Don Pedro na czele małego wojska, po dwuletnićj woj- 
nie zdobywa koronę dla córki, i zmusza brata do podpisania 
konwencyi 26 maja 1881. Don Miguel obowiązuje się opuścić 
Portugalią niezwłocznie i więcćj spokojności państwa nie kłócić. 

Przywrócenie konstytucyi nadanćj prżez Don Pedra w 1826, 
zmiana prawodawstwa , i objawienie się schyzmy w kościele ka- 
tolickim portugalskim, znamionują głównie pićrwsze lata epoki 
od chwili zabezpieczenia tronu dla Donny Maryi. Wśród tych 
zdarzeń Don Pedro umiera 20 września 1834, i szesnastoletnia 
królowa zaczyna panować. Ster rządu powierzony przez nią je- 
dnema z krajowych ludzi stanu, dostaje się w biegłą rękę ; ale 
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administracya napotyka na samym wstępie wielkie trudności | w Paryżu nazywają postępem, à co ludzie rozsądni w Portu- 
finansowe. Walka stronnictw wywełuje nową rewolucyą, królowa galii zowią szkodliwą cudzoziemczyzną. Portugalia do tćj pory; 
widzi się zmuszoną oddalić swoich ministrów. Kortezy zgroma- równie jak Hiszpania i Francya, kompromituje systemat kon- 
dzone 6 maja 1835, zajmują się przerobieniem konstytucji , ale stytucyjny. i 

nowo utworzona władza zyskawszy sankcyą królowćj, zaczyna Zakończymy krótki ten rys cytacyą słów publicysty francuz- 
upadać w sporze walczących stronnictw, absolatystów pod go» | kiego, 0 którym wspomnieliśmy, malujących skłonnośći naro- 
dłem Don Miguela, szartystów, radykalistów pod przewodnie- dowe Portugalczyków w porównaniu ich do Francuzów. 

twem marszałka Saldanhi, i konstytucyonistów umiarkowanych, « Portugalczycy najmnićj dbają 0 loikę; uczucie trzyma u 
na których czele staje kilku ludzi ze znaczeniem i talentem, , « nich miejsce rozumowania ; albowiem umysł tylko lubi rozbie- 
jak np. margrabia Palmella. Jednak reprezentacya narodowa | « rać, a nie serce. Jak nami władają pojęcia , tak nimi wzru- 
przechyla się na stronę rządu, i nadając mu moc prawie nieogra: | « szenia, i tę samą rolę odegrywa tam imaginacya , Co u nas 
a 
« 


dmo 


niczoną, ratuje kraj od anarchii. Królowa zaprzysięga 4 kwietnia charakter. Przeto też skłonności ich są najupartsze i najstal- 
1838 r. najnówsza konstytucyą i ogłasza amnestyą ; partye opi- sze, kiedy obok tego nic zmienniejszego nad ich chwilowe 
nii konstytucyjnej podają sobie rękę i zaczynają wspólnie stawić | « upodobania , nic sprzeczniejszego nad ich fantazye. Jestto 
czoło anarchistom. « społeczność nieruchoma na dnie , ale za lada powiewem koły- 
Systemat ten zdaje się wróżyć Portugalii lepszą przyszłość, i | « sająca się na powierzchni. » d. c. p. 
w tóm różni się ona od Hiszpanii , że równie przeszedłszy ciężkie 
koleje dzikiego absolutyzmu i bezrządnćj wolności, potrafiła 
zatrzymać się na punkcie umiarkowania. Obie z jednego źródła r 4 
rewolucyjnego dotknięte wycieńczeniem sił, zmarnowaniem Lwów 15 listopada 1841. 
zasobów, krwawą reakcyą stronnictw, osłabieniem uczuć reli- .... Rozpamiętywając nasze bićdy, zdarza się nam nieraz zwrócić 
gijnych , mnóstwem chorób moralnych i politycznych, mają | Uwagę na wady narodowe , beż naprawienia których trudno po- 
jeszcze między sobą to` podobieństwo , że na obu tronach sie- dzwignąć ojczyznę. Wczoraj np: zeszliśmy się u N.... i rozbiera- 
dzą królowe, z których jedna ledwo może rozumieć demia jest ; | PY jednę okoliczność , mało ważną na por? ka ibtocieiwszikżo 
druga teraz już powtórnie zaślubiona , wzięła berło prawie smutną w przyczynach i w skutkach. Czy uderzyło to ko puka skalę 
w dziecinne ręce.” i sw w piórwsżych naa „orsp wie) mę or có- 
Ważny wypydek w tych ezasach zwrócił oczy Ruropy na Pors | Faga, pokazalo się e inay a paana ręwóluspi,zamiasi 
tugalią : po kilkolelnićm odszczepieństwie od Kościoła katolic- U „ay ARJ już A ważdówiło par ida I GŁ: 
kiego , uczuła swój błąd i poddała się Rzymowi. To się szcze- | Kossakowska poszła za Szkota, Lubomirska za Belga, Czartoryska 
gólnie ściąga do wyższych władz krajowych ; bo massa narodu | za Francuza, Rzewuska za Włocha, Alfredówna Potocka za Ps 
bez przerwy pilnowała się wiary przodków. Duchowieństwo | stryaka, Ryszczewska za Austryaka, Komarówna za Francuza, Bra- 
dawniej wywierało wpływ przemożny na rząd państwa , czego | nicka za Włocha. Nie liczę tych co powychodziły za Moskali, bo 
dało dowód zdzierając koronę z głowy Sancho Il; teraz wplą: | nato już niemasz najmniejszćj exkuzy. Być może że żadne z tych 
tane w interesa polityczne rozmaitych stronnictw, poróżnione | małżeństw nic nie straciło pod względem domowego szczęścia ; ale 
między sobą, mnićj ma udziału w sprawach stanu. czy wiecie ile już ztąd dla kraju wynikło szkody ? Oto zbiwszy 
Stosunki zewnętrzne Portugalii szczególnićj odnoszą się dziś | w komput ogromne posagi wszystkich tych panien , przez same 
do Anglii i Hiszpanii. Handel Murzynami prowadzony przez dobrowolne śluby blizko 30 milionów wartości ziemskich przeszło 
Portugalczyków ze zgrozą całćj Europy, o mało co niestał się | YW ręce cudzoziemców. Kiedy tyle ubyło w kilku leciech, wieleż 
powodem nieporozumień z W. Brytanią grożących wojną. Poli- może ubyć za lat 50? Takto topnieją najznakomitsze nasze fortuny 
tyka angielska zawsze chce rozciągać tu pewny rodzaj protekto- | $ pajświetniejce imiona znikną , gdy za płcią żeńską poczńie wy- 
ratu, a mając na widoku tylko korzyści swego kupiectwa , mo- nosić się w cudze domy i płeć męzka. Chociaż pic awansowań 
dyfikuje się wedle okoliczności. Był czas kiedy gabinet St. James cü Ra nie sądźcie abyśmy RPA e M Ls] 
wspierał Don Miguela, była także chwila, kiedy usiłował od- papą w TN E A y „rż z rw r oino- 
dalić go bez powrotu. Portugalia miała z Hiszpanią również nas dzieje, widzimy jak na dłoni , że bez iea nn o, i darem. 
drażliwe układy z powodu dua ei k led lucya, a tém bardzićj każda wojna o niepodleglość, będzie ną. 
d v yzg nid ej ar ego tra tatu względem | Rachunek prosty : do wojny potrzeba środków materyalnych , 
żeglugi na rzece Duro. Powia ają nawet że Espartero zamyśla | srodkami materyalnemi są lud i pieniądze; a ludi pieniądze po 
przy pierwszej zręczności wkroczyć do Portugalii i przyłączyć ją największej części w ręku magnatów. Nie są oni liczni, ale posia- 
do Hiszpanii. Zapewne te lub inne podobne przyczyny zniewo- | dają prąwie połowę ziemi polskiej. Lud nasz jest mnogi , dzielny, 
lily królowę , przy ostatnićóm otwarciu kortezów, przemilczeć 0 
naturze stosunków jéj z obcćmi dworami. Jednak dzisiejszy 


ochoczy do boju ; ale do wystąpienia w pole potzebuje przykładu, 
status quo tego kraju, po długićm oczekiwaniu usankcyonowany 


a tego przykładu czeka zawsze od panów. Żeby obejść się bez pa- 
został przez gabinet wiedeński, który przysłał swojego reprezen- 
tanta do Lisbony. 


nów, należałoby chyba przed wojną © niepodległość, odbyć wojnę 
Zagrożona bankructwem , bezsilna wewnątrz i zewnatrz , 20- 


socyalną , wojnę stokroć trudniejszą © | tamtćj , stokroć okropniej- 
sławiona sama sobie , bez żadnego wpływu na Europę, Portu- 


szą od wszystkich jakie się kiedykolwiek na świecie zdarzały, a 

zresztą pod obcém jarzmem zupełnie niepodobną , w chwili zaś 
galia wystawia przykład narodu obnażonego z przeszłćj świetno- 
ści , na spodzie którego leży ciemnota i obojętność , na wierzchu 


powstania tylko dla nieprzyjacioł korzystną. 
zaś, wre szermierstwo drobnych stronnictw, zajętych jedynie 
własnemi widokami, albo ślepem naśladownictwem tego, co 


KORRESPONDENCYA.+ 


Wydawanie córek za cudzoziemców tém jest niebezpieczniejsze, 
że nawet nosi na sobie pozor patryotyzmu. Niechcąc wydawać ich 
za Moskali , wolą poślubiać innym cudzoziemcom, i mają już niby 
zaspokojone sumienie: Nie jestże to illuzya ? Obczyzna choć mnićj 
hańbiąca , równym staje 1 występkiem przeciw narodowości jak 
zdrada. Jeśli zechcemy szukać przyczyn smutnego zjawiska o któ- 
rem mówię; znajdziemy je w Źródle na pićrwszy rzut oka zgoła 
nieszkodliwem, w owem systemie wychowania jakie panuje w wię- 


* pićrwszym mężem Donny Maryi był Xiąże August Leuchtenberg , który u- 
marl po dwumiesięcznem z nią pożyciu, drugim jest Xiąże Ferdynand Saxe- 
Koburg. 
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kszych domach polskich : zawsze głównem nasieniem złego nie- 
szczęsna francużczywma ! Dla francuzczyzny czują wstręt do 
mowy, dziejów i obyczajów narodowych, a pociąg do wszystkiego 
co obce ; przez pociąg do wszystkiego co obce, przesiadują za gra- 
nicą; przesiadując za granicą, wychowują tamże swoje dzieci ; 
dzieci trawiąc młode lata wśród ludzi , krain i obyczajów cudzo- 
ziemskich, z kimże się łączyć mają jeśli nie z cudzoziemcami ? I 
tymto sposobem bićdna narodowość polska , tak srodze prześlado- 
wana od wrogów, odbiera drugie ciosy przez dobrowolną nieprze- 
zorność magnatów: sry 
Są zaszczytne wyjątki , są znakomite rodziny, które dziś więcćj 
niż kiedy starają się zawiązywać stadła polskie ; ale cóż znaczą wy- 
jątki choćby najliczniejsze , jeśli zły przykład zajmuje wzorowe 
miejsce? Wyleczyliśny się z wielu wad narodowych, ta jedna — 
zamiłowanie obczyzny, nietylko się nas uporczywie trzyma, ale na- 
wet, wstyd wyznać, rośnie w zastraszający sposób pomiędzy wyż. 
szemi klassami narodu. Pracujecie nad środkami wydzwignienia 
ojczyzny z dzisiejszćj niewoli, dla tćj missyi znosicie wszystkie 
przykrości tułactwa, cześć wam zato ! ale pamiętajcie że macie drugą 
missyą , kto wie czy nie ważniejszą. Cóż pomogę wywoływane przez 
was choćby najkorzystniejsze okoliczności , jeśli nie znajdziecie 
nas przygotowanych ; jeśli szczególnićj najmożniejsza klassa narodu 
nie pozbędzie się przywar, które kraj zgubiły, i od lat 50, mimo 
przyjaznych wypadków, nie dozwoliły go uratować ? Piorunujcie 
więc przeciw zastarzałym błędom, bo wy macie usta wolne, my 
związane; piorunujcie nadewszystko przeciw owemu romansowemu 
patryotyzmowi , co się zawsze gubi we własnych niekonsekwen- 
cyach ; a zalecajcie patryotyzm czynny, logiczny, rozumny, wyra- 
. Dotychczas zajmowaliście się poprawą samych siebie, zajmij- 
- cież się poprawą narodu, noła bene przez własny przykład i zdrowe 
nauki; a bądźcie pewni, że choćby zapisane było w księdze prze- 
znaczeń, że macie jeszcze przebyć drugie lat dziesięć na wygnaniu, 
czas ten w taki sposób użyty, nie będzie stracony. 


Odebraliśmy list następujący z proźbą jego umieszczenia w na- 
szym dzienniku. Redakcya zgadzając się w wielu rzeczach z auto- 
rem listu, nie użnaje go jednak za dokładny wyraz swojego sposobu 
widzenia w tym względzie. 

Gandawa , 3 grudnia 1841 roku. 


Jenerał * umieścił w numerze 93 Dziennika Narodowego 
kilka uwag nad dziełem P. Colson. Na te uwagi tak umiarkowane, 
że możnaby je wziąść za przytoczenie tego co umiejętna krytyka, co 
wyznania stron interesowanych wyrobiły w pewniki, i za takie po- 
dały opinii powszechnćj, ukazała się w 36 172 arkuszu Trzeciego 
Maja odpowiedź niegrzeczna i bezimienna. 

Pan B. Z. wyrzuca nam Polakom i słusznie, że nie umiemy sza- 
nować ludzi, albo wpadając w przeciwną ostateczność wynosimy 
ich na ołtarze, na których się w bałwanów zamieniają. Musi to być 
wadą prawdziwie narodową, kiedy Pan B. Z. czując ja, ubolewa. 
jąc nad nią, potafił przecie, w jednym artykule dać oba wzory 
i niezgrabnćj adalacyi i nieprzyzwoitego lekceważenia zasługi. Za 
pićrwsze oprócz prywatnych nagród w które wchodzić nie chcemy, 
od publiczności czeka go śmieszność w zapłacie; za drugie powi- 
nien być skarcony przed obliczem opinii, jeżeli., nie przyznając 
się do swojego pisma, uniknie wykonania kary na osobie. 

Gdyby był Pan B. Z. zasięgnął rady jenerała Skrzyneckiego, 
jenerał byłby go niezawodnie upewnił, że nie jest człowiekićm na- 
znaczonym od Opatrzności do przewodniczenia towarzystwóm. Mo- 
żemy się tém śmielćj powołać do świadectwa jenerała, że już są jego 
własne a stanowcze wyznania w tym względzie. W chwilowym 
akcesie skruchy, po bitwie pod Ostrołęką , wyspowiadał się su- 
miennie przed jenerałem Prądzyńskim , Przez czas pobytu w Pradze, 
występując w roli pokutnika, wyznawał wszystkim widującym gotam 
polakom , że Opatrzność naznaczyła go tylko do przewodniczenia 
'hatalionowi. Jenerał Skrzynecki zatem nie byłby pozwolił Panu B.Z. 


wprowadzać choćby najodleglejszego porównania pomiędzy sobą a 
Napoleonem ; jestto bowiem zuchwałość którćj zwyczaje bakałar- 
skićj retoryki nieusprawiedliwią, jak nie wybawią chwalcy i chwa- 
lonego od śmieszności. > 

Pan B. Z. wnioskuje że chyba ciemięgi posądzają jenerała Skrzy- 
neckiego o niezdolność. Widać iż znajomi Pana B. Z. tak oswoili 
jego uszy z tym wyrazem, że mu się zdawał przyzwoitym, stosów 
nym w polemice z człowiekiem, który od lat 40 we wszystkich 
bojach za Polskę krew przelewał. Pan B. Z. wspomina coś prze” 
cie o dobrym tonie !.... Nie usprawiedliwił go jednak swoim arty- 
kułem odznaczającym się szczególnie brakiem przyzwoitości. 

Nie wiemy jakie są tytuły Pana B. Z. do sądzenia o strategii. 
Nie będziemy mu przeciw stawić naszych, bo jedne jak drugie mo- 
głaby publiczność słusznie odrzucić. Ale zdaje nam się że kiedy 
wszyscy pisarze wojskowi wyświecają stale też same błędy, kiedy 
sam oskarżony przez lat kilka uroczyste ich robił wyznania , jene- 
rał * mógł o nich wspomnieć z przywileju historyka nie podlegając 
posądzeniu o czernienie czyjćj bądź sławy. Ale mówi Pan B.Z.nigdzie 
znawcy sztuki wojskowćj nie nazy wają Skrzyneckiego niezdatnym. 
Naprzód tak nie jest, a zresztą jeśli ich zdanie nie jest tu absolutne, 
to ziąd pochodzi, że niewiedząjtajemnie sztabu polskiego, nie wie- 
dzą np. że całym udziałem Skrzyneckiego do wyprawy Wawerskićj 
było opierać się przez dwa tygodnie jéj przedsięwzięciu, a potem 
nie chcieć z nićj korzystać. Jenerał Skrzynecki miał szefa sztabu i 
kwatermistrza własnego wyboru; ze szkodą sprawy ojczystej po- 
różnili się oni,zsobą , ale w jednej zostali rzeczy zgodni, w $4- 
dzie o swoim naczelniku. , 

Co Pon B, Z. opowiada jak za ukazaniem się Skrzyneckiego 
pierzchli Posłowie, zadrżały gabinety,isprawa Belgii rozwiązana z0- 
stała najćj wielkie zadowolnienienie, jestzuchwałem mniemaniem , 
wbrew przeciwnem prawdzie całemu światu znajomćj . Wszakże wia- 
domo że Leopold akordował jła. Skrzyneckiego katolikom belgijskim 
niby gwarancyą oporu; że sprowadzenie jenerała jest robotą PP.Mon- 
talembert i de Mérode , do którćj X. Czartoryski przyłożył rękę. bo 
wiedząc że dyplomacya północna weźmie powołanie wodza pow- 
stańców za uchybienie względem siebie, rad był wyrządzić jćj figla. 
Przybycie Skrzyneckiego do Bruxelli było dla gabinetów nie po- 
strachem ale skandalem, dlategoż najmnićj ważące Belgiją prote- 
stowały w imieniu swych pełnomocników. Król sam zakłopotany 
swym nabytkiem, chwycił się półśrodka : z jednćj strony utrzymał 
jenerała w swćj służbie mimo gniew dyplomacyi , z drugićj zaparł 
się publicznie udziału w jego wywiezieniu z Austryi. Nim pokój 
się zdecydował, nim rozebrano Belgią, co według świadectwa Pana 
B. Z. stało się z jéj zadowólnieniem i w skutek przybycia Skrzy- 
neckiego , dopóty służba jenerała była korzystna, bo robiła na 
złość trzem dworom; dziś jest dlań zupełnie rzeczą osobistą. Nie 
chcemy sądzić jego pozycyi, ależ przynajmnićj nie widzimy w tym 
zaszczytu dla Polski, że jćj wódz naczelny jest jenerałem dywizyi 
bez komendy w najmłodszem wojsku Europy. 

Większej chłosty jest warte co P. B. Z. śmie prawić o braku 
ducha publicznego w Polszcze. Podług Pana B. Z. naród wątpił o 
tryumfie swćj sprawy, a Skrzynecki jej wierzył, i Polska upadła że 
Skrzynecki nie zdołał ożywić publicznego zwątpienia ! Nie pówie- 
my tu Panu B. Z. co myślimy o nim. Są pewne prawdy które się 
mówią tylko na ustroniu przy uproszonych świadkach, i przyzwoi- 
tość nie pozwala mówić ich w towarzystwie ; my zaś pamiętamy że 
pisząc do dziennika jesteśmy W towarzystwie publiczności. Trzeci 
Maj goszczący artykuł Pana B. Z. mógłby się spytać X. Czartory- 
skiego, czy Xiąże jeździł do głównćj kwatery hamować zapędy 
którym duch publiczny nie mógł wystarczyć, czy też jeździł trzeż- 
wić ospalstwo , galwanizować zwątpienie, układać spiski z Chrza- 
nowskim lub Prądzyńskim aby nakłonić naczelnego wodza do dzia- 
łania. Żałujemy że nazwisko jenerała Skrzyneckiego stało się tu 
przedmiotem polemiki ; ale niech to będzie ostrzeżeniem dla ludzi 
publicznych Polski, aby niedozwalali przyjaciołom ogłaszać swych 
pochwał niepodciągnąwszy ich pod własną cenzurę. 
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Pan B. Z. życzy aby uczucia z jakiemi się jenerał * oświadcza 
dla X. Czartoryskiego, były szczerze i nie w celu pozyskania naj- 
Jaśniejszej noty publikowane. Panu B. Z. niewolno tak zniżać 
ludzi do siebie , nie wszyczy piszą dla własnego interesu. Męztwo 
na polu bitwy i poświęcenie się dla ojczyzny to byli jedyni pro- 
tektorowie jenerała * : innych on nie potrzebuje i nie chce. Wi- 
dziano go nieraz może obrażającego szorstką szczerością , nikt 
go nie widział nikczemnym : pochlebianie dła zysku zostawia bezi- 
miennym potwarcom. ZBOTNSKi. 


Londyn dnia 5 grudnia 1841. 


Obchód rocznicy listopadowćj odbył się cicho lecz przyzwoi- 
cie. Nie było żadnego publicznego mityngu , lubo aż dwa różno- 
wiercy tutejszćj gminy pod koroną í kotwicą zapowiedzieli. Zasada 
więc obchodzenia święta narodowego w gronie Anglików została 
tym razem more honored in the breach than the observance. Zato 
zebrano się w kaplicy niemieckićj dla wysłuchania mszy, którą 
xiądz Brzeziński odprawił. Po południa i wieczorem każde kółko 
obchodziło uroczystości z osobna. Wszędzie zachęcano do zgody 
i jedności. Niektórzy bezpośredni dali tego przykład odwiedzając 
zebrania tych, których dotąd za zaciętych swych przeciwników 
uważali. 

Dziennik Morning Post, umieścił list zawierający uwagi z po- 
wodu balu w Guildhall, że podobnych balów nie dają na dobro- 
czynne cele angielskie , przytem potwarze na Polaków i przymów- 
ki do przyjaciół sprawy polskićj w Anglii, W kolumnach tegoż 
samego dziennika 3 grudnia, odpisał Lord Dudley Stuart. Na za- 
rzut że Polacy próżnują, odpowiada : że przeciwnie, ciągle szukają 
pracy, i że skoro zarobek znajdą zrzekają się rządowego zasiłku, a 
nawet w pomoc potrzebniejszym braciom przychodzą. Dalćj Sza- 
nowny Lord objaśnia, że sprawa polska nie jest połączona z je- 
dnem wyłącznie stronnictwem w Anglii, i cytuje nazwiska znamie- 
nitych przyjaciół naszych , wyznawających różne polityczne opinie. 
Cały list silnie i z uczuciem napisany. 

Umarł w Londynie znany przyjaciel Polski Dr. Birkbeck. 
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"A KRONIK A. 
EMIGRACYA. 


Rozchodzi się po Paryżu następujące pismo drukowane , które 
umieszczamy tu jako dalszy ciąg zwiastowań o zmianie losów na- 
szych. * 


Eglise de S. Séverin, rue S, Séverin, prës du pont $. Michel. 


Czas jawnem i pojętem każdemu uczynii, co Pas dotąd w zakryciu trzyma, 

Dziś mowa moja dla tych jest, których stęskniona dusza nad powłokę zmy- 
słów wybiegając , przeczuwa Miłosierdzie Pańskie, w nieźwyczajnćj hojności za 
dni naszych zlać się mające : a w podaniu jednego procha , nic obcego dla siebie 
nieznajdując , wierzy nie,prochowi , ale głębszemu uczuciu własnemu, 

O Bracia tęskniący i czujący ! $ 

Pax nasz wszechmocny otwiera źródło Łaski dla Sprawy świętej. Korzmy się 
przed niezgtębionemi Sądami Pabskiemi , i z kwapieniem się, czerpajmy z świę- 
tego;Zdroju, bośmy więcćj od wielu w potrzebie, 

Pnzewasświęrsza Knórowa KokosY POLSKIEJ , podobała sobie w starożytnej 

opuszczonćj kaplicy, w stronie najmnićj okazałćj Paryża — i tam , w cudownym 
Obrazie Wileńskim Ostrobramskim, ku ratunkowi ludu swojego pośpiesza, 
_ Tam, o Bracia! biegnijmy, i przed PANIĄ NASZĄ > składajmy serca nasze , 
iskrę Wiary i Miłości naszej ukazujmy, którąśmy przy pomocy Pańsit; docho- 
wali wśród długićj i burzliwćj nocy naszej, Tam pod Najświętszą Opieką zapel- 
niajmy odkryte niedostatki nasze; uczucia więzione wylewajmy; Panv i Brata 
dług miłości naszćj opłacajmy , a spełniając ten przegląd Pański „sposobmy się 
do wielkićj godziny, którą miłosierny Pax przeznaczył na odkrycie ogromu 
Myśli Swojćj dła człowieka : a gdzie my nasze powinności i nasze przeznaczenie 
znajdziemy. 

A nim ta godzina wybije, potrzeba aby przed Pane» w całej gotowości stanął 


* Patrz Kronikę w N. 28 str, 114. 
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rza Jerrs, N. 15, Burlington Arcade Piccadilly, 
P. LóopoLD, rue Léopold, 92, Faubourg Namur. 


Zastęp Pański, jednym ogniem ożywiony, jednym ogniem zlany, który Pas 


Łaską Swoją zasili, i postawi Go na wielkie dziela w sprawie Swojej, 
, Wy tęskniący i czujący Męczennicy wolności ! cierpiący dziś na ziemi i pod 
ziemią | których Pax więcćj umartwił , aby więcćj do siebie przybliżył, prędzej 
powołał, czynnićj zatrudnił, Wy u Pasa znaleźliście pićrwsze prawo do tego 
wielkiego zaszczytu. Niech to jawném wam będzie | — Święte zjednoczenie wasze 
stanie się posadą kolosu, który Prawica Wszechmocna podnosić już zaczyna, 
Niezwyczajne drogi wasze, przygotowały wam to niezwyczajne Przeznaczenie. 

O Duszo Sfawiańska ! w prostocie twojćj masz Ty organ rozumienia Głosu 
Pańskirco, Cała ziemia i wieki , świadectwo to niosą Tobie. I zasługa powolności 
Twćj dla Pasa , niezadługo uweseli Ciebie. 1 

Słowo to pociechy, sługa wasz, w radości Ducha składam Wam, 

ANDRZEJ TOWIAŃSKI. 
Roku 1841 miesiąca Grudnia 8 dnia. Paryż. 


POMNIK GROBOWY DLA Ś, P. J. Us NIEMCEWICZA. 
Lista szesnasta składkujących.* 


Przeniesienie z listy piętnastej . „, fr. 1,2387 15 
Nase Asica raa db wdlowsie iimaie 20  » 
Zan Stefan z Paryża + © 2 + + 6410020 1 25 
Olizarowski Tomasz z Londynu . « « . « . 1 60 
Wyszyński Karol » kite ET RTO Ea 
Bartkowski Jan z Derry wlrlandyi . +» 3 50 
Czaczkowski z Bar le Due © + « + +6 + +. » 50 
Cimochowski > a CO E E: MY 1 50 
Półjanowski » b jusohs A ane malai me GR 
Antoszek Mun ukł aat AAAY » 10 
Brodowski tw <w uT 323 kaeo „i » 
Sobolewski A SPOGAG EPO zaant* skiwodlóx KARO 
Kossowski » kirba ia wała WOrOŚGY PALI » 50 
Ficher » sda bahh sin hatt za £ r. AlE 
Chrząszczewski 2 2 eye 23 2 4001 Oda 
Alexander Miączyński z Genewy (za pośred. Patka). 30 » 
Juliusz Grużewski > e e T aa da a Tai » 
EEA , WE COZE A A A 
Alexander Stryjeński » k 2 wik 
. .....4.0 » >: è 2 » 
Patek n hea aaa an aen 
W ogóle 1,351 10 


* Przez pomyłkę w liście poprzednićj ogół fr. 1238 c. 50. 


WIADOMOŚCI I DONIESIENIA, 


— Obchód 29 listopada w Sekcyi Towarzystwa Demokratycznego w Paryżu 
odbył się pod prezydencyą Tomasza Malinowskiego : mieli na nim głosy prócz pre- 
zydującego : PP. Boleski Xawery, Żurawlewicz Eustachy i Goszczybski Seweryn, 
który odczytał swój piękny wiersz stosowny do okoliczności, P 

— Z Bruxelli dochodzi nas tylko wiadomość , że obchód tegoroczny odbył się 
wspanialej niż zwykle. Decyzya Rejencyi en corps salę ratuszową na tę uro- 
czystość polską otworzyła. BEW 

—18 b. m, o godzinie 8méj i 172 odbędzie się w katedrze Wersalskićj swig- 
cenie X, Jełowickiego; 19go o 1itej i 1/2 odprawi swoją piórwszń mszę 


z kazaniem , w Paryżu w kościele Karmelitanek , przy ulicy Vaugirard, 
— Towarzystwo Dobroczynności Dam Polskich w yta; Ft RUA i e 
PN: 8. 


końcem tego miesiąca przedaż publiczną, przy ulicy Chaussée 


Kwartał trzeci Dziennika kończy się 2 bieżą- 
cym miesiącem grudniem. Prenumeratorowie na 
których ciąży zaległość, proszeni Są o rychłą wy- 
płatę , jeżeli chcą nadal dziennik odbierać bez 
przerwy. 


— Prenumerata w Anglii przyjmuje się w Londynie u Księga- 
W Brucelli u 


W DRUKARNI BOURGOGNE ET MARTINET, PRZY ULICY JACOB; 30. 


